
Ratujemy Tofika
Są takie dni, kiedy myślimy – „tyle już widzieliśmy, nic gorszego
już nie będzie”. Myślimy, że uodparniamy się na to, co widzimy,
co zastajemy, z czym musimy się mierzyć. I wtedy pojawiają się
takie przypadki, jak on – Toffik. Kocurek trafił do nas z Kobylej
Góry, a przywiozła go do nas dziewczyna z Wrocławia…

Cel zrzutki
1 600 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/sm5cxp

https://zrzutka.pl/sm5cxp

